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Z bożéj dopomagającéj łaski my Mikołaj 
dszy cesarz i samowładzca Wszech Rossyj, krół 
polski etc. etc. ete. 

Manifestem naszym, pod dniem 25. stycznia 
roku zeszłego wydanym, ogłosiwszy wszystkim 
wiernym poddanym naszym o wkroczeniu wójsk 
naszych do Królestwa Polskiego, chwilowo przez 
buntowników od władzy prawćj oderwanego, 
my zarazem oznajmiliśmy im i o przedsięwzię- 
ciu naszóm ustalenia na przyszłość losu tego 
kraju na zasadach iadh odpowiednich po- 
trzebom i dobru calego naszego cesarstwa. 
Dziś, gdy mocą oręża położony został koniec 
wiehrzacym Ifrólestwo Polkie, zaburzeniom, a 
naród, wciagniony przez źłe myślących w prze- 
stępstwo, przywrócony został do swoich obo- 
wiazków i spokojności, osądziliśmy za rzecz 
Pozyłeczną doprowadzić do skutku nasze przed- 
, Sięwziecie, ażeby ustanowieniem stałego i nie- 
baruszonego porzadku obwarować uazawsze od 
nowych szkodliwych zamachów tę spokojność 
i nierozerwane połaczenie dwóch narodów, 
przez najwyższą opatrzność troskliwości naszćj 
powierzonych. 

Królestwo Polskie, zwycięzkim orężem Ros- 
Syi w roku jeszcze 1815 zdobyte, otrzymało w 
ówczas od wspaniałomyślności najjaśnićjszego 
Poprzednilea naszego, w Bogu spoczywającego 
cesarza Alexandra, nietylko przywrócenie by- 
tu narodowego, lecz i osobne prawa, skreślone 
W ustawie konstytucyjnćj. Przepisy te nie mo- 
gły zaspokoić odwiecznych nieprzyjaciół wszel- 
kiego porzadka i prawej władzy. Oni, trwajac 
w przestępnych swych zamiarach, nie przesta- 
1 marzyć o rozdwojeniu narodów, berłu nasze- 
Mu podwładnych, i zuchwale poważyli się użyć 
na złe dobrodzićjstw wkrzesiciela ich ojczyzny, 
obracając na obałenie wielkiego dzieła jego, 
nadane im prawa i swobody, którćmi byli ob- 
p arzeni jedynie z potężnćj jego woli. Rozlew 

rwi był skutkiem takowych zamiarów, spokoj- 
ość i szczęśliwość, których słodyczy Królestwo 


Polskie w najwyższym dotad, w tym kraju nie+ 
znanym stopniu używało, znikły pośród wojny 
domowćj i powszechnego spustoszenia. Wszy- 
stkie te klęski już minęły: Krółestwo Polskie, 
na nowo berła naszemu przywrócone, odzyska 
spokojność, zakwitnie, wśród ustalonego w nim 
pokoju, pod opieką czuwającego rządu. Z tém. 
wszystkiém my, w ojcowskićj naszéj troskliwo- 
ści o dobro wiernych naszych poddanych , za 
najświętszy poczytujemy sobie obowiązek, za- 
pobićdz wcześnie wszelkićmi, od nas zależące- 
mi środkami, powróceniu na przyszłość podob- 
nych nieszczęść jakie się wydarzyły, przez 
pozbawienie źle myślących tych sposobów, 
łtórómi oni, jak się dziś okazało, potrafili 
zaburzyć spokojność powszechną. Niemniej 
przy tóm pragnąc, aby poddani nasi Królestwa 
Polskiego nie przestawali używać wszystkich 
pomyślności, jakie sa potrzebne do uszczęśli- 
wienia każdego z nich z osobna i dla ogólne- 
go dobra całego kraju; aby bezpieczeństwo 
ałabisig, własność każdego, wolność sumienia 
r wSzCikie mićjscowe eywiine prawa i swoboż 
dy były bez zadnego onych naruszenia zacho- 
wane; aby Królestwo Polskie, mając osobny 
rząd, potrzebom jego odpowiedni, nieprzesta- 
wało być nieoddzielną częścia cesarstwa nasze* 
go; aby nakoniec mieszkańcy tego kraju skła- 
dali dotąd z Rossyjanami zjednoczony zgodne- 
mi braterskiómi uczuciami naród: my, Stóso- 
wnie do tych zasad, przepisaliśmy i postano- 
wiliśmy przez osobuy, w dniu dzisićjszym najs 
łaskawićj nadany statut organiczny, wprowadzić 
w nasze Królestwo Polskie nowy Kształt i po- 
rządek rządu, 

Dan w Sankt-Petersburgu cztćrnastego dnia 
lutego, roku od narodzenia pańskiego tysiąc 
ośmset trzydziestego drugiego ; panowania zaś 
naszego, siódmego. Mikołaj. Przez cesarza i 
króla Minister sekretarz stanu. (podp.) Stefan 
hrabia Grabowski. 

pounou 

Z bożćj dopomagającćj łaski my Mikolaj L 
cesarz i samowładzca Wszech Rossyj król pol- 
ski etc. etc. ete. 

Przy ciąglóm i usilnćm staraniu naszóm © 
dobro narodów, przez najwyższa opatrzność 
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berłu naszemu powierzonych, my ze szczegól- 
na uwaga rozstrzasaliśmy zasady przyszłćj or- 
ganizacyi Królestwa Polskiego, i mając na 
względzie prawdziwe korzyści i stan tego kra- 
ju, oraz mićjscowe potrzeby i zwyczaje mie- 
szkańców , przy niezbędnćj potrzebie ustale- 
nia ich spolojnośei i dobrego bytu przez ści- 
ślójsze i niezachwiane połączenie z państwem 
rossyjskióm, przepisaliśmy i najłaskawićj na- 
dajemy Królestwa Polskiśómu następne zasa- 
fnicze prawa. 
1. Przepisy ogólne. 

Art. 1. Królestwo Polskie, przyłaczone na zą- 
wsze do państwa rossyjskiego,. stanowi nieroz- 
dzielną część tego państwa. Ono będzie mia- 
ło osobny, da potrzeb mićjscowych zastosowa- 
ny rząd, niemnićj swoje własne kodexa cywii- 
ny i kryminalny ; i wszystkie, dotychcząs istnie- 
jące po miastach i w gminach wićjskich, na- 
dąne im mićjscowe prawa i ustawy, pozostają 
na dawnićjszych swoich zasadach i w dawnćj 
mocy. 

Art. 2, Horona Królestwa Polskiego jest dzie- 
dziczna w osobie naszćj i naszych potomków, 
następców i sukcessorów, stęsownie do porząd- 
ku dla następstwa tronu cesarstwa Wszech 
Rossyj przepisanego. - 

Art. 3. Koronacyja cesarzów Wszech fiossyj, 
Królów Polskich, zawićra się w jednym i tym- 


Że samym obrzędzie świętym, który będzie się 4 
odbywać w mieście stołecznem Moskje iws- 


becności depuratów Królestwa Polskiego, wży- 
wanych do uczestnictwa w takowćj uroczystości, 
razem z deputatami innych cześci cesarstwa. 

Art. 4. W przypadkach, w których wedle 
istniejących dopićro, lub na przyszłość wydać 
się mających, przepisów , będzie ustanowiona 
w Rossyi regencyja, władza rejenta, lub re- 
jentki państwa rezciąga się i ma Miróletwo 
Polskie. 

Art. 5. Wolność wyznania religijnego gwa- 
rantuje się w zupełnćj mocy, każdemu w szcze- 
gólności pod protekcyją rządu zostawuje się 
wolność sprawowania religijnych obrządków 
publicznie i bez Żadnćj przeszkody, różnica w na- 
uczaniu rozmaitych wyznań chrześcijańskich, 
nie może być powedem do wyłączenia kogo- 
kolwiek od praw i przywilejów, wszystkim 
mieszkańcom królestwa nadanych, Osoby du- 
chowne wszelkich wyznań zostają w równym 
stopniu pod protekcyją i dozorem władz przez 
prawą ustanowionych. Wreście religija rzymsko- 
Katolicka, jako przez największa cześć podda- 
mych naszych Królestwa Polskiego wyznawana, 
będzie zawsze szczególnym przedmiotem opie» 
«i i protekcyi rządu. 


Art.6. Fundusze, posiadane przez duchowici- 
stwo rzymsko-katoliekie i grecko-unickie, uzna- 
ją się 7a własność ogólna, nietykalna hierar- 
chii kościelnćj każdego z tych wyznań. 

Art. 7. Opieka praw rozciąga się jednostaj- 
nie na wszystkich mieszkańców Królestwa, bez 
Żadnćj różnicy stanu lub znaczenia. Każdy, 
przez osobiste zasługi i talenta, może dostapić 
w kraju, porządkiem w prawie przepisanym, 
wszystkich urzędów i Podnosi! 

Art. 8. Wolność osobista każdego zapewnia 
się i ochrania się moca' istnicjacych praw. 
Nikt nie może być aresztowany, lub poddany 
pod sąd, jak tylko w przypadkach prawem 
przepisanych, ze ścisłem zachowaniem porząd- 
ku, w tym celu ustanowionego. Każdy z are- 
sztowanych będzie zawiadomiony przez pismo 
o powodach zatrzymania go. 

Art. 9. Każdy z aresztowanych nie dalćj jak 
w przeciagu pićrwszych trzech dni Swojego za- 
trzymania, powinien być stawiony przed wła- 
dzą sadownicza, końcem wybadania go, lub osa- 
dzenia wediug porządku przepisanego. Jeżli 
przy takowóm pićrwszóm %ledztwie uznany be- 
dzie za niewinnego, odzyskuje natychmiast wol- 
ność; równie uwalnia się z pod straży i ten, 
kto w przypadkach prawem przepisanych zło- 
Ży za siebie dostateczną rękojmię. 

Art. 10. Porządek postępowania śledczego 
i sadowniczego nad najwyższćmi urzędnikami 
Królestwa, jako też ósobami obwinionómi w wy- 
kroczeniach stanu, będzie przepisany osgbnóm 
prawem, na fundamentach, zgodnych z istnie- 
jacómi w tym celn ustawami w innych czę- 
ściach imperyjum naszego. 

Art. 44, Prawo wszelkićj własności osób po- 
jedyńczych i stowarzyszonych, tak na powierz- 
chni jak wewnatrz ziemi znajdującćj się, uzna” 
je się za Świete i nietykalne, a to stosownie 
do ustaw istniejących. Każdy poddany Króle- 
stwa Polskiego ma zupełna wolność przesie- 
dlenia się i przeniesienia swćj własności do- 
kadkolwiek zechee, z zachowaniem tylko wła- 
ściwych w tym względzie przepisów. : 

Art. 12. Rara konfiskaty majatku stanowi się 
jedynie za wykroczenia stanu pierwszego rzę” 
du, jak to będzie w szczególności oznaczono 
w osobnych przepisach. 

Art. 13. Ogłaszanie myśli za pośrednictwem 
druku ulegnie takiemu tylko ograniczeniu, ja” 
kie uznanóm będzie za nieodbicie potrzebne 
do zapewnienia winnego uszanowania dla reli- 
gii, nietykalności władzy najwyźszćj, nieskazi- 
telności obyczajów i osobistego honoru każde” 
go. W tym celu będa przepisane osobne pri- 
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stawa do przepisów istniejących dziś w tój mie- 
rze w innych częsciach państwa naszego. 

Art. 14. Królestwo Polskie będzie miało 
W stosunku przyzwoitym uczestnictwo w ogól- 
nych wydatkach pa załatwienie potrzeb impe- 
ryjum. Część podatków i dalszych poborów na 
ten cel od niego przynależnych, będzie ozna- 
czona z najścislćjszą proporcyjonalnościa przez 
osobne postanowienie. 

Art. 15. Wszystkie podatki i inne pobory, 
które egzystowały w Królestwie Polskićm dó 
miesąca listopada 4830 r., będa pobićrane i 
na przyszłość trybem dawnićjszym dopóty, do- 
póki rodzaj i ilość tych podatków i poborów 
nie zostana przójrzane i ustanowione w inny 
sposób, końcem porównania iulżenia, ile mo- 
žna będzie, tych ogólnych na potrzeby krajo- 
we powinności. 

Art. 16. Skarb Królestwa Polskiego, równie 
jak i inne gałęzie rządu, mają być zawiadywa- 
Re oddzielnie od zarządów innych części im- 
Peryjum. ; 

Art. 17. Dług krajowy Królestwa Polskiego, 
przez nas uznany, będzie, jak przedtóm, gwa- 
rantowany rękojmia rządu i uiszczany z docho- 
dów Frólestwa. 

Art. 18. Bank Krółestwa Polskiego i egzystu- 
jace po dziś dzień Kredytowe dla majątków 
nieruchomych ustawy, będa zostawały , jak i 
dawnićj., pod opieką rządu. 


Art, 49. Porządek stosunków handlowych ; 


między Cósarstwem Rossyjskićm a Królestwem 
. > . 
Polskióm, będzie zawsze ustanawiany zgodnie 


ze wzajemnómi widokami prowincyj połączo-- 


nych ogólném krajowóm dobrem, lecz mają- 
cych osobne zarządy. 

Art. 20. Wojsko nasze w Imperyjam i Hró- 
łestwie składa jednę całość bez rozróżnienia 
wójsk rossyjskich i polskich. My zostawuje- 
my sobie na przyszłość oznaczenie przez osob- 
na ustawę, w jakićj proporcyi i na jakim fun- 
damencie Królestwo Polskie będzie miało ucze- 
stnictwo w ogólnym składzie tego naszego woj- 
ska, Liczba wojska, mającego składać straż 
Wewnętrzna Królestwa , będzie również prze- 
Pisana osobną ustawą. 

(Dokończenie nastąpi.) 


W dniu wczorajszym zgromadzili się na po- 
pokojach zamkowych u j. o. księcia leldmar- 
azałka , jenerał gubernetora Królestwa Polskie- 
80, (członkowie rządu tymczasowego, wyżsi 
Urzędnicy do składu komissyj rządowych na- 
€zący, przybyli z województw prezesi komissyj 
wojewódzkich , prezesi sądów kryminalnych 
à trybunałów cywilnych, znakomici z woje- 


wództw obywatele, oraz wielu urzędników , 
ażeby stosownie do otrzymanego wezwania, być 
obecnymi uroczystemu ogłoszeniu manifestu 
naj: eŚsarza i króla jmci (powyżćj umieszczo- 
nego). 

Jaśnie o. feldmarszałek zabrał głog w języku 
rossyjskim, który przez radzeę .stanu Tymow- 
rkiego, pełniacego obowiazki sekretarza jene- 
ralnego rządu tymczasowege Tirólestwa Pol- 
skiego, w połskićm tłumaczeniu odczytanym 
został, jak następuje : 

»Najjaśnićjszy Mikołaj L cesarz wszech Ros- 
syj , król polski, nasz najniiłościwszy monar- ` 
cha, w stałej troskliwości swojćj o dobro lu- 
dów, które boska opatrzność pieczy jego po- 
wierzyła, zwrócił szczególnićj uwagę swoję ła- 
skawa na smutne położenie kraju tego, który 
niewyrachowane poniósł klęski w skutku nie- 
szczęsnego rokoszu, wznieconego przez bunto- 
wników,którzy wszystkie swoje przysięgi złamali, 
nie pomnąe na dług wdzięczności, jaki na nich 
wkładały dobrodzićjstwa, zlane na Królestwo 
Polskie przez wskrzesiciela imienia polskiego, 
błogosławionćj pamięci cćsarza Alexandra. « 

»Od chwili wziecia Warszawy pan nasz mi- 
lościwy„ ustanowił rząd tymczasowy , który po 
dziś dzień zawiadywał sprawami Królestwa, a 
wkrótce potóm w manifeście swym z dnia 20. 
października (1. listopada) 1884 r.), jego ces. 
król. mość raczył udzielić zupełne przebacze- 
nę doza którzy. wciagnięci byli 
w-zbrądnicze przedsiewzięcie przez istotnych 
rokoszułż spraweów.*- _ : 

»lliedy dziś sprawy krajowe do pożądanego 
biegu przywrócone zostały, n. cesarz i król jmć 
rozciągając yżyczliwa pieczełowitość swoję na 
obłąkanych ;swych poddanych, raczył nadać 
Królestwu Polskiemu nowy statut organiczny 
i zarzad więcćj zastosowany do prawdziwych 
potrzeb ido właściwego dobra ludu.« 

„Jego ces. |król. mość raczył oraz mianować 
mnie namiestnikiem swym w Królestwie.“ 

»Was wszystkich , panowie, którzy tu zgro- 
madzeni jesteście, wzywam, abyście użyczyli 
mi szczórćj waszćj pomocy z zupełną wierno- 
ścią ku prawemu tronowi, dla dopięcia szla- 
chetnego i zbawiennego celu, jaki zamierza 
sobie pan nasz najmiłościwszy , tkliwy wszys:- 
kich swych poddanych ojciec , to jest, wznie- 
sienia Królestwa Polskiego do tego wysokiego 
stopnia wewnetrzaćj pomyślności , nieznanćj 
przedtćm , a którćj szybkie rozwinięcie w cza- 
sie ostatnich lat piętnastu niespodziewanym 
dla was samych było podziwienia przedniiotem.* 

Poczóm manifest j. c. k. mości za rozkazem. 
jo. księcia feldmarszałka , przeczytany został 
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w języku rossyjskim przez rzeczywistego radzcę 
stanu Samburskiego, pełniącego obowiązki dy- 
rektora kancelaryi jo. księcia feldmarszałka , 
a w języku polskim przez radzcę stanu Ty- 
mowskiego. FLA 
Następnie jo. książę feldmarszałek, namiest- 
nik królewski , pożegnawszy ' zgromadzonych y 
udał się do kapłicy zamkowćj na nabożeństwo, 
w czasie którego: w katedralnym kościele św.- 
Jana odbyło się także w obec władz krajowych, 
delegowanych z województw obywateli i licznie. 
zebranćj publiczności solenne nabożeństwo. — 
Mszą ś. celebrował jw. jks. biskup Pawłowski, 
sufragan i koadjutor.dyjecezyi płockićj, a w czą- 
sie tćjże jks. kańpnik Kotowski, po odczytaniu 
z ambony manifestu wspaniałomyślnego mo 
narchy, przemówił do zgromadzonych w wyra- 
zach, olek religijnego czucia i wymowy, wy- 
stawiające słuchaczom łaskawość najj. cesarza, 
króla polskiego , przewinienia w dobroci swćj 
niewyczerpanćj przebaczającego ,a uszczęśli- 
wieniem kraju, berła swemu podległego, jedy- 
nie zajętego; dowodząc oraz, iż jak wła- 
dza królów od Boga samego pochodzi, tak 
ludy w wierności ku monarchom , w uległości 
ich rozkazom, wdzięczności niezacizwianćj zd 
ich pieczołowitość i dobrodziejstwa, jedynie do 
trwałego szczęścia dójść mogą. - 7 ję 3 
Zaińtonowane przez jw. celebransa fie Deum 
izwykłe modły za n. pana irodzinę jege, za- 
kończyło nabożeństwo. ióobow Y 


polityka, którćj się Austryja przy tćj sposob*- 
ności trzymała. Papićż, nie będac w stanie 
przywrócić do posłuszeństwa swoich zbuntowa- 
nych poddanych , wezwał pomocy Austryi, swo- 
jego naturalnego sprzymierzeńca, a cćsarz nie 
wahał się zadosyć uczynić temu Życzeniu, po- 
nieważ względy dia zabezpieczenia jego przy- 
ległych państw po dwakroć wymagały przywro-. 
cenia spokojności. Zasada, podług którćj Au- 
stryja postępówała , jest oddawna prawem na- 
rodów uświęcona, a że jćj postępowanie sto- 
sowało się do tego pa ane catkiem 
w oczach Europy usprawiedliwiona. Wszelako 
nie można żadnego względu zastosować do po- 
stępowania rządu francuzkiego. Hałas stron- 
nictwa poruszenia zniewolił pana Perier do tego 


kroku, i aby ułagodzić antyrewolucyjonistów,: 


których wzmagające się nieukontentowanie za- 
grażało rzadowi francuzkiemu , weszły wojska 


tego rzadu do państwa obcego jako zdobywey 


i zagroziły w najwyższym sposobie pokój Europy. 
Będzież mogła Austryja patrzćć spokojnie na 
działania tak blizko jćj granic rozpoczęte? 
Ścićrpiź austryjacki rzad to, że w jego-sasiedz- 
twie wspióćraja powstanie? — Jeźliby Francyja 
wbrew sprawiedliwości i praw narodów óbsta- 
wała za”teraźnićjszóm przódsięwzięciem , na- 
tenczas poczęłaby się wojna rewolucy: prze- 


ciwko prawości na ziemi włoskićj. Wierzyć ` 


*checemy, że ministrowie będa dzisiaj wieczo- 
“rem w stanic dać nam niejakie zapewnienie, 


Dnia tegoż odbyło się ostatnie posiedzakia:.że honor Anglii nie będzie intercsom fran- 


rzadu tymczasowego, na lttóróm (rząd ten, po 
odczytaniu manifestu j. e. k. mości, oraz nowo 
nadanego Królestwu statutu organicznego , Wy- 
Zćj zamieszczonego, przez namiestnika kró- 
lewskiego rozwiązany został. Pićrwsze posie- 
dzenie rady administracyjnćj Królestwa, w któ- 
róm władza ta installowana zostanie, odbędzie 
się dnia 27. b. me. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Dz. Merning Post zdnia 18. marca zawićra 
artykuł następujący: »Hr. Aberdeen będzie się 
dzisiaj wieczorem starał w parlamencie otrzy- 
mać od ministrow objaśnienie względem wy- 
prawy wloskićj. lm dokładnićj znane będą 
okoliczności owego przedsięwzięcia, tém mnićj 
„zgadzać się będzie takowe z zasadami honoru 
narodowego i dobrćj wiary. Usprawiedliwianie 
stę: Że posłano wojsko francuzkie do państw 
papiózkich, ponieważ tamże znajdowały się 
wojska austryjackie, nie jest dostateczne, i jak 
kolwiek twierdzenia tego usprawiedliwić nie 
można, zdaje się jednakże, iż było jedynym 
powodem dla rządu francuzkiego. Objaśnia się 


cuzliim poświęcony i że nie będą po nas wy- 
magać, abyśmy się przez niegodna powolność, 
dla rewolucyjnćj dumy przyczynili do utrzy- 
mania powszechnego pokoju. 

Gdy Karol X. jechał przez Musselburgh, nie- 
daleko Edynburga, rzucił chłopiec kamieniect 
i wybił szybę w jego powozie. Władze mićj- 
scowe przedsięwzięły natychmiast surowe śledz- 

- two i przełożyły wywód słowny królowi Karo- 
lowi , który oświadczył im za to swoje po- 
dziękowanie. t 

Francyja. 

Monitor z d. 48. z. m. wyraża: Od ezasu 
telegraficznćj depeszy z d. 46., która doniosła 
o przywróceniu spokojności w Grenoble, nIe 
dozwọliłą atmosfera otrzymać nowszych wia- 
domości. Władze sprawiedliwości przedsię: 
wzięły śledztwo względem wypadków w d. 12. 
i 18. z. m. — Rząd posłał do Grenoble jene* 
rała lejtnanta Delort, znanego z roztropność! 

„i stałości. Środek ten stał się potrzebny przeć 
oddalenie obudwóch tamecznych dowódzęśw 
wojskowych : Saint-Claix i Lespinasse.* 


Oprócz Grenoble wybuchły w tym samym 
<zasie rozruchy i w wielu innych miastach po- 
łudniowćj Francyi. Messager des Chambres 
2 d. 18. z. m. pisze: »Wiadomości z południo- 
Wćj Francyi, dnia dzisićjszego nadeszłe, bar- 
dzo są niepokojace. Rozruchy wybuchły w Ni- 
mes, Alois i Lunel; w ostatniém mićjscu krew 
Płynęła; był także wielki rozrach w Carca- 
Sonne ; prefekt (p. Dejean) został zelżony, a 
Jenera} (Arnaud) kamieniem raniony. Oba- 

wa postępowali z gorliwością. Przeciwnie zaś 
uczynili jenerał Saint-Clair, komendant de- 


partamentu Izery, i pułkownik Lespinasse, do- 


wódzca placu w Grenoble. Położenie ich było 
trudne, i nie umieli postępować sobie z ową 
przytomnością umysłu i śmiałością , jakich się 
po nich spodziewano. Obadwa są odwołani i 
zostawieni do dyspozycyi. 

Journal des Debats z d. 18. b. m. mówi: 
»Zapewniają, że król podpisał postanowienie, 
Przez które zwinięta została gwardyja narodowa 
W Grenobłe. Zdaje się, Že sama gwardyja 
Narodowa uwięziła prefekta i jenerała. Żada- 
ła, aby 66. pułk, stojący załoga w Grenoble, 
Wyszedł z miasta, jakoż w istocie został wypra- 
wiony. Gwardyja ta postępuje zatém jakto mo- 
narcha, i pod tym warunkiem przywrócono 
spokojność ; wszelako ten mniemany porządek 
Jest największym nieporzadkiem , słabość władz 
Pociągnęła za soba najsmutnićjsze skutki. Nie- 
Szczęsna ta powolność nie może być pochwa- 
oną; bedzie odwołana, jeźli się to juź nie 
stało. Kilka pułków idzie do Grenoble. Pułk 
Góty, który cofnął się ku Lugdunowi, zatrzy- 
mał się i oczekuje posiłków.* 


d. 9. marca o wpół do 40tćj wieczorem 


uwięziono w Toulonie byłego prefekta Wandei, 
Margr. Foresta. Otrzymano z Paryża opisanie 
Jego osoby, i kiedy wysiadał z powozu , został 
Przez urzędnika policyi aresztowany. Mówią, Ż2 
Przejrzano jego papićry i że znaleziono bar- 

Zo ważne wiadomości. W skutek uwięzienia 
tegoż prefekta mieli kilka razy posiedzenie w 

omu sądowym jenerałowie Piat i Beurmann, 
Podprefekt, król. prokutor i sędzia instrukcyjny. 

essager pisze z Toulonu pod d. 14. mar- 
CR, IŻ w d. 40.-t. m. chciano po trzeci raz 
zapalić arsenał. Ogień wybuchnał pomiędzy 
Materyjałami palnómi, lecz szczęśliwie został 
Ugaszony. 

Podług listów ze Strasburga otrzymał rozkaz 
puil 59, chociaż niedawno tam stoi, wyru- 
yo W d. 19. marca do Clermont w Auvergne. 
a ie jego ma zastapić w Strasburgu pułk 
wę. 7 Besançon. Pułk ten 59ty miał nieda- 

ho w Strasburgu mocny udział w nieukon- 
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tentowaniu, jakie się tamże okazało z powo- 
du podatku, nałożonego na mięso i chlćb. 

Courrier Français przypisuje wybuchnienie 
rozruchów na wiełu punktach Francyi niepe- 
wności w sprawach zagranicznych i zapoznaniu 
zasad rewolucyi lipcowćj. Namienia, iż w 
wielu departamentach gwardyja narodowa od- 
mówiła swojego wsparcia, lub objawiła sposób 
myślenia, który pociągnął za sobą jćj zwinie- 
nie. Z tego wnosi, Że położenie ministeryjum 
jest niebezpieczne. Dzieńnik ten pochwala 
pana Salverte, Ze cofnął swój wniosek, lecz . 
użala się, iż izba na podobnych rozprawach 
niepotrzebnie drogi czas traci. 

Z raportu komendanta okrętu: Lamproie, 
który w d. 24. lutego z Nawarynu d 
okazuje się, że dwoma dniami wprzód była 
moena potyczka między francuzkićmi a .grec- 
kićmi wojskami, w którćj żołnićrze francuzcy 
zdobyli bagnetem trzy bateryje, przez Greków 
między Nisa a Calamata usypane. 

Podług wiadomości z Avignon z d. 28. lut., 
odebrano tam telegraficzny rozkaz zreduko- 
wać wsparcia pieniężne, udzielane znajdujacym 
się tam wychodniom, na Źołd, jaki zwykle by- 
wa dawany jeńcom wojennym. Teraz więc po- 
bićrać będa miesięcznie : Kapitanowie zamiast 
90, 66 franków; porucznicy, zamiast 75, 50 
franków ; podporueznicy zamiast 75, 41 fran- 
ków; podofiećrowie , zamiast 1 fr. 20 centim 
dzieńnie, 80 centim; Żołnierze zamiat 4 fran- 
ka dzieńnie 45 centim. Podoficórowie i źoł- 
niórze dostają prócz tego chléb komiśny. 


Niemcy. 


Gazeta Stutgardzka donosi: „Numer 49 pi- 
sma, wychodzącego w Frejburgu (w Wielkićm 
Rsiąstwie Badeńskićm) pod tytułem: Der Frei- 
sinnige , został tamże zagrabiony ; numer 20. 
tegoż pisma , który miał w d. 24. marca nadejść 
do Sturgardu, nie nadszedł.« 


pa i ZOTAC "IPO z O CZY 
Wiadomości handlowe i przemysłowe, * 
(Z korrespondencyj prywatnych.) 
— Z Wićdnia d. 28. marca 1832. — 


Okowity wiadro wićdeńskie płaca za gradus *) 
po 4 zr. 6 kr. w. w. bez akcyzy; skór woło- 
wych cetnar 42—45 zr. m. k.; cielęcych 52 
—53 zr. m. k.; spodzićwają sie, że wszystkie 
te artykuły pójda w górę, ponieważ zapasy 
dosyć sa spotrzebowane , a uchylenie kwaran- 
tan i kontumacyj większy odbyt obiecuje. 


*) Obacz Ner. 27 Gazety Lwowskićj z d, 3. marca t r. 
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Z Ołomuńca d. 


28. marca 1832. 


Targ na woły d. 28. marca 1852. 


j| Z tych sztu= 


Po skończonym targu sprzedano z wołów , 
przeznaczonych na powrót, sztuk 83. 

Oprócz sprzedanych wczoraj przed targiem 
460 sztuk wołów, było na dzisićjszym targu 
834 sztuk. Targi zaczynaja się ożywiać , po- 
nieważ także i z Galicyi wiele przypędzaja. 
Kupcy z Wićdnia, Pragi i Briinu, równie jak 
i posessorowie z okolicy wiele zakupuja ; ceny 
dla Galicyjanów wciąż jeszcze są bardzo po- 
myślne ; w istocie ździwić się potrzeba, słysząc 
że wczoraj (przed targiem) za parę wołów ze 
stajni płacono po 420 zr. w. w. 


du skarga; Galicyjanin widocznie był skrzy- 
wdzony, i spór ten załatwiono dobrowolną ugo- 
da, która obie strony były zadowolnione. Wy- 
pada więc powtórzyć tu przestrogę, aby przy 
kupnie i sprzedaży w drodze i przed targiem 
obie strony jasno się umówiły o wszystkie wa- 
runki, osobliwie co się tyczć eskonta, i po 
wiele dukaty maja być rachowane. 
- Z Krakowa. 
(Codzien. Gazeta Krakow. d. 28. marca.) Ceny zboża 
w 5 i4 gatunkach, sprzedawanego na targowicy w Kleparzuł 
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i i Za ogól- ka 1 podła 
Przy ETE dził Kupi a na „AR 2 BEN E 
w w. w.||-g ||torów mogła 
F| ] 2 wydać funtów 
kto z kad „ed kto z kąd [iele Tzr. |kr. E, Tmięśa [oji t 
$2 aua 
| ii 
Stamberger z Galicyi 30 |, Skawiński z Nikolsburg| 15 || 110 >] 2 | 320 | 35 
Goldfinger - detto. 40 detto. detto. 27 | 125|—|| 2 || 350 | 50 
Kulik detto. 32 ||Waniek z Pragi 185|) 125|—|| 14|| 560 | 60 
Dworzeńnski detto. 27 ||Cech rzeźnicki |z Ołomuńca | 20 || 100|—]!| 1 || 300 | 30 
Littmann detto. 38 detto. z Brimu 19 || za6]30]| 1 || 540 | 40 
Olenisch detto. 54 detto. detto. 30 || 1137|30] 2 || 540 | 40 
Scharfmesser detto. z Prosnitz 4o || 117|30|| 3 || 340 | 35 
Koppl detto. 68 ||Skawinski z Nikolsburg| 26 || 155|—]| 2 || 360 | 40 
Scharfmessetr Cech rzeżnickhi |z Ołomuńca 14 || 115)]—]] a || 540 | 40 } 
Wolf detto. 75 ||Fabesch z Znaim 54.|| 140|—|| 6 || 560 | 50 | 
Berl Saal detto. 88 ||Cech rzeźnichi |z Briinu 20 || 113] .5|| 1 || 320 | 30 
Hersch Tropp detto. 37 detto. z Ołomuńca | 25. || 114|—i| 1 || 340 | 50 
Juda Chaim detto. 36 ||Fabesch z Nikolsburg| 20 gi|—| 1 280 | 30 
Haiz ch PM: pon D [Różni małemi partyjami . 280 || — |— T 
"Różni małėmi partyjami . 269- DPEN E a A PA. ; 
Ogółem więc przypędzono |834 || i ilość nie sprzedanych 201 | 
wyniesie.sunmę . . . . |834 
równa ilości przypędzonych. ! | 


Pomimo danćj Galicyjanom handlujacym wo- Dnia 27. marca a 3 i 

Jami i właściciclom dóbr galicyjskim przestrogi, 1832 r. zł. | gr. || zł. ]gr. |! zł. |gr. Ta] gr 
aby się po drodze nie wdawali w sprzedaż i ku- w | 
Pa wołów, poniewaz łatwo mogliby się nara- Korzec pszenicy . || 18 |— || 15 | as ||iz |— liel- | 
zić na stratę, gdzie pomoc sądowa za późnoby — żyta. 15 |— || rę | — | 13 |—|l ro | — 
przyszła, zawarto jednak przed trzema dniami — jęczmienia. || 14 |— || 13 |— || 12 |— || 11 | 5 
w Skotschau ugodę o kupno 82 sztuk, przy — grochu. 14 |— 13] — | 19 |= || 10 | 7 
czóm Galicyjanin przedajacy przyjął waranki, Z ic * : P s. a i ; 3 o zk 
które się przy blizszćm objaśnieniu na szkodę = paki 25 |— 22 D i ER | 5 
jego okazały. Wyteczyła się tu z tego powo- il 

—— — - 2 —— 7 


Dodatek nadzwyczajny do nru, 13. Rozmaitości wydany został ż Gazetą nr. 39. 
_ ŚR de Ilia ZĘ 
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